
d c i k  isów ^srmsms ; i c h , t ę p y c h  «s . ^ o ^ . i i i s  i  p o d a t n y c h  w i e l c e  do o s t a t e c z n e ­
go o t u m a n i e n i a  / p r a s  z p r o p a g a n d ę  p a r t y j n ą .  na p o d b ó j  ś w i a t a  . T e ^ e z ,  po z a -  '

l o s n t t  r o z w i a n i u  s z ć u  o p o t ę d z e  p c d s r e  a i s  t ł u s z c z . /  n i e m i e c k i e j  c oś  w r ę c z  
p r z e c i w n e g o ,  d z i a ł a  s i ę  r.ś j e j  z my s ł  str- i .cnu,  a 2wr- ; ; ; o  pićcedtera .3a s  1 t e ­
r a z  a p e l u j e  s i ę ’, n i e p r z e r w a n i e  do j e j  n i  żs zy ch * y i s  t.y nlęt ów , do p o d l e j s z e j  na­
t u r y  z w i e r z ę c i a  l u d z k i e g o .  T e r a z  s t r a c h  ma by ć tym b i c z e m ,  p o p ę d z a j ą c y m  wa­

t a h y  ż o ł d a c k i e  ^0 oporu p r z e c i w ' :  o c i o s o m  S j r a w :  = d l  iw o ś c i .

Pisma n i e m i e c k i e  a ż  s i ę  r o j ą  od. a p o k a l i p t y c z n y c h '  w g r o s i e  a r t y k u ł ó w
0 tym,  co s i o  s t  n i e  z Ni eaicami w r u s i e  p r z e g r a n e j  V. t o  j o '  n i e  z Niemcami 
. o g o l ę ,  a l e  w p r o s t  z każdym Niemcem o s o b n o ,  z Hansem, z Rut. r-echtem, z ?:u-

d o i f e m c z y  .Adolfem, a t a k ż e  z  i c h  żonami i  d z i e ć m i , z  d z i a d k a m i  i  w n u k ami . 
Ma,je. i c h  s t e r y l i z o w a ć ,  maje i c h  z - m i e n i 6 n eunuchów,  w d o ż y w o tn i  ch n i e w o l ­
ników odbu d o wy wu j ą c y c h  Warszawę,  S t a l i n g r a d ,  Oharkćw , K i j ó w ,  .miasta  f r a n ­

c u s k i e  i  w ł o s k i e ,  a młode k o b i e t y  maja  w y w i e ź ć  |t> domów p u b l i c z n y c h  w l a -  
l e s t y  n i e , do zamtuzów m a r y n a r s k i c h  w Nowym J or k u  i  hondy n i e .

A c ó ż  ma s i ę  s t a ć  z V at  e r  landem? £3 b y ć  r o z e t  r any  do f undame nt u  na .wie 
k i  w i e c z n e  amen. P o l s k ę  ma z a b r a ć  Pr us y  Gscho&rJ e i  Z a c h o d n i e  z Pomorzem i  
B r a n d e n b u r g i ą  wra z z . B e r l i n e m  a ż  po Ł a b ę , t u d s f a ż  męsły Ś l ą s k  z. 'Wrocławiem
1 z i e m i a  Ł u ż y c k ą ;  Czechy  mi j ą  d o s t a ć  A u s t r i ę , '  B a w a r i ę  i . -Saksonię w r a z  z 

Dreznem i  L i p s ł u e m ;  S z w a j c a r i a  -  Alpy ’' t y r o l s k i e  i  K a r y n t i ę ,  P r a n e j  a -  Nad­
r e n i ę ,  B e l g i a  -  k o l o n i e ,  H o l a n d i a  -  p o b r z e ż e  Morza P ó ł n o c n e g o  r a z  z Ham­
b u r g i e m  i  Hannowerem -  t ^ k ,  że g r a n i c z y ć  b ę d z i e  z F o i s k ? , ,  a Da ni a  -  c b d z a r ­
a ź  po kanał k i l o ń s k i .  I  t o  w c a l e  n i e  j e s t  wymysł  n i e m i e c k i .  M i n i s t e r s t w o
P . G o e b b e l s a  w y d a ł o  j e s z c z e  w r o k u  Y ° A i w y j ą t k i  z br-oszury p . t .  "Germany’ , 
must p e r i s h "  / ‘ 'Niemcy muszą  zc  ze  z n a ć /  r i e /j - k i e g o  p .  Kaufmana w Ameryce . p r e ­
zes... =’. v i a t ow e g o  z w i ą z k u  ż y d o w s K i e g o , g d z i e  w ł a ś n i e  f i ^ o  rnj-ą i / b y  ż s z e  p r o j e ­
k t y ,  k t ó r e  podobno u z y s k a ł y  w y s o k ą  a i r o b a t ę  p o l i t y c z n y c h  cz.. nnikow a me r y ­

k a ń s k i c h .  W s z y s t k o  t o  z o s t a ł o  p r z e d  dwoma l a t y  podane w t ł u s t y m  s o s i e  p r z e ­
s a d y ,  a l e  t e r a z  zakrawa na c o r a z  b a r d z i e j  p r a w l o p o d o b n e . Taka p r o p a g a n d a  

n i e  d o d a j e  chyba  ducha  s t r u c h l a ł y m  ze s t r a c h u  knecht om!
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Wiadomo, że b ę d ą  r o z w a ż a n e  argumenty  j e d n e j  i. d r u g i e j  s t r o n y ,  w e dł ug  

C h u r c h i l l a  i  Hiena r ó w n i e  s i l n e ,  j a k  ? u z a s a d n i e n i e  p r z e s u n i ę c i a  g r a n i c y  S o ­
w i e t ó w  ku z a c h o d o w i ,  s t w o r z e n i e  w i e l k i e j  i  z o t  ę ż r e j  P o l s k i  z  n a j d a l e j  p o s u ­
n i ę t ą  g r - n i c ą  na zachód i  j a k  n a j m n i e j  u s z c z u p l o n ą  g r a n i c ą  na W s c h o d z i e .

.Argument s o w i e c k i  z p u n k t u  w i d z e n i a  p r z y s z ł e g o  z a b e z p i e c z a n i a  R c s j i  zrzęd,  

ż iemcami  j e s t  absurdem,  s k o r o  Niemcy m a j ą  być  po zorane  i  d o s z c z ę t n i e  o b e z ­
w ł a d n i o n e ,  a poza  tym g r a n i  o z y ć  ma z n imi  n i e  R o s j a ,  l e c z  w ł a ś n i e  w i e l k a  i  
pc  ,ężnt  l o l s k a .  P r ó c z  t e g o  wysuwane t e ż  b ę d ą  argume nt y  b a r d z i e j  a k t u a l n e  i  
d o r a ź n e ,  j a k  p o t e n c j a ł  z b r o j n y  w n i e s i o n y  w o be c n ą  w o j n ę ,  z a s ł u g i  i  m o r a l e  
obu o c h o t n i c z y c h  a r m i i  p o l s k i c h  pc  s t r o n i e  A n g l i i  i  R o s j i .  T u t a j  argument

Jbi-iccła j c z y A a  ma r r z e w a g ę  b e z s p o r n ą .  Wiemy, k im b y l i  i  s a  -  i  ezegtc d o k o n a­
l i  d l a  P o l s k i :  g e n e r a ł  S c s n k o w s k i , g e n e r a ł  ..Anders, g e n e r a ł  K op a ń s k i  i g e ­
n e r a ł  Eór  -  Komor owski ,  n ~ j l e p s i  d z i ś  o f i c e r o z i e  n a s z e j  a r m i i  i n a j o f i a r ­
n i e j s i  s y n o w i e  r a c z e j  O j c z y z n y ,  l e c z  n i e  znamy -  j a k  d o t ą d  -  ża d n y c h  czynów


